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Przygotowania kata 
Maciejewskiego w Przemyślu.

Z procesu gospodarza Kokurudza z pod Prze­
myśla, który przez sąd doraźny skazany został 
na śmierć, a egzekucji miał dokonać w 2 godziny 
po wyroku nowomianowany kat Maciejewski przez 
powieszenie.

Piszą w sprawie tej z Przemyśla:
Zasądzony Kokurudz ogłoszenie wyroku przyjął 

spokojnie, poddając się woli Bożej.
Następnie obrońca dr. Frim zabrał głos, pro­

sząc trybunał o przedstawienie zasądzonego do 
łaski Pana Prezydenta Rzeczypospolitej celem 
darowania mu życia. Nadto prosił o dodanie 
trzeciej godziny, by Kokurudz mógł przygotować.się 
do ewentualnej śmierci, na to też zgodził się 
trybunał.

Do prośby o ułaskawienie zasądzonego bardzo 
gorąco przyłączyła się jego dwunastoletnia córka 
popierając swoją prośbę rzęsistemi łzami.

Wobec tego trybunał udał się do telefonu i 
cywilnej kancelarji Pana Prezydenta przedstawił 
stan  sprawy Kokurudza, przychylając się do prośby
0 jego ułaskawienie.

Tymczasem Kokurudz był odprowadzony do 
celi śmiertelniej w gmachu więziennym, gdzie poże­
gnał się z żoną i córką, a następnie przyjął księdza, 
aby przed nim wyspowiadać się. Równocześnie 
czyniono ostatnie przygotowania do odbyć się 
mającej egzekucji. Do aktu egzekucyjnego obok 
trybunału miało być dopuszczonych tylko 10 osób, 
a to przedstawiciele władz i prasy. Sama egze­
kucja miała się odbyć na msłem podwórzu więzie­
nia. Tam wystawiono odpowiednio skonstruowaną 
szubienicę, obok niej schodki i stolik.

Gdy czas mijał i nie nadchodziła odpowiedź 
z Warszawy co do ułaskawienia, na podwórzu 
zjawił się kat w czarnej masce na twarzy, przy­
gotowany do swejjczynności. Ubrany był w czarne 
ubranie żakietowe, lakiery i białe skórzane ręka­
wiczki. Wypróbował wytrzymałość szubienicy i 
schodków, poczem na szubienicy zawiesił odpowie­
dnio związany w pętle sznur nowy, wysmarowany, 
aby pętla gładko zacieśniła się na szyi skazańca 
Sznur ten dnia poprzedniego zakupił kat osobiście 
w sklepie w Przemyślu.

Wtem na dwadzieścia minut przed egzekucją 
do prezydjum sądu nadeszła telefoniczna wiado­
mość, że Ran Prezydent Rzeczypospolitej ułaskawił 
skazańca, a kara będzie później mu wymierzona.

Trybunał uda się zaraz do celi Kokurudza
1 tam  przewodniczący zawiadomił go o akcie 
łaski ze strony Pana Prezydenta. Ułaskawiony 
Kokurudz wiadomość tę przyjął z wielką radością 
i obiecywał poprawę.

Tak więc kat nie miał sposobności do pier­
wszego oficjalnego występu. Udał sią z powrotem 
do swego chwilowego mieszkania poczem wieczo­
rem  odjechał z powrotem do Warszawy.

Ułaskawienie Kokurudza nastąpiło jedynie z 
tego wzgiędu, ie  on, licząc już lat 50, do tej 
pory nie był karany, a słuchany w charakterze 
świadka komendant posterunku Jucha wydał mu

jaknajlepsze świadectwo, zaznaczając, że Kokurudz 
prowadził się moralnie i gdyby wszyscy chopi tak  
wzorowo prowadzili się, jak właśnie oskarżony, 
wcale nie ptrzebaby policji.

Kim je s t  kat w P olsce?
Jak się dowiadujemy, obecnie przyjęty kat 

liczy 31 lat, jest ukończonym słuchaczem medycyny- 
Nazwisko jego jest trzymane w tajemnicy a 
wytępuje on pod pseudonimem „Maciejewski”. 
Kat pozostaje za kontraktem, pobierając płacę 
czwartej rangi, urzędnika państwowego. Nadto 
pobiera koszta i djety

W Małopolsce w myśl ustaw obowiązujących 
austryjackich należy mu się ze strony sądu za 
wykonanie aktu stracenia 50 zł., a tytułem straw­
nego 10 zł. Dla pomocników kata ustawa przy­
znaje honorarjum w kwocie 5 zł.

Z K R A J U .
M o r d e r s tw o  w  G ie b u łto w ie  pod  

K ra k o w em .
Zamordowany został 73-letni starzec.

Sprawca został aresztowany.
Posterunek P. P. w  Zielonkach pod Krakowem zaw ia­

domił krakowską policję, że w  Giebułtowie dokonano m or­
derstwa na osobie .Mojżesza Selingera, lat 73 liczącego. 
iMorderstwa dokonał niejaki Piotr Nowak, lat 20 liczący z  
Trojanowie, Który został aresztowany. Jak wynika z dotych­
czasowych dochodzeń i zeznań świadków, sprawca w  nocy  
z soboty na niedzielę przyniósł do mieszkania Selingera do  
sprzedania pierze, które pochodziły z kradzieży. Kiedy S e ­
linger odm ówił kupna tego pierza, Nowak ukrył je  w  szopie. 
Selinger po odejściu Nowaka zawiadom ił o fakcie naczelnika 
gminy. W  niedzielę nad w ieczorem  Nowak ponow nie przy­
szedł do Selingera, czyniąc mu z tego powodu wyrzuty. 
W  czasie tych w ym ów ek zadał Nowak Selingerow l kilka 
pchnięć nożem w  brzuch i p lecy tak, że Selinger zbroczony  
krwią padł na ziem ię, ponosząc śm ierć na miejscu. R ów nież  
pchnięcie nożem  w  rękę otrzymała służąca Selingera, 
która chciała osłonić sw ego pracodawcę przed ciosami. 
Służącą przew ieziono do szpitala św . Łazarza. Dalsze do­
chodzenia prowadzi posterunek P. P. w  Zielonkach.

Ż ona z a b ija  m ę ż a  i s ie b ie .
Krwawy dram at z zazdrości w rodzinie policjanta.

W  niedzielę w  W arszawie w mieszkaniu policjanta. 
Edwarda Mrozowskiego o godzinie 7. rano rozegrał się krwawy  
dramat małżeński. Mianowicie żona jego Anna celnym  
strzałem w  głow ę z rewolweru Mausera zabiła męża, a na­
stępnie takim samym strzałem sobie odebrała życie. Sąsia­
dzi, których ten strzał obudził, zaalarmowali policję, która 
po przybyciu wysadziła drzwi, lecz zastała Mrozowską n ie­
żyw ą na podłodze, a m ęża jej konającego w  łóżku. W edług  
zeznań sąsiadów krwawy ten dramat rozegrał się na tle  
zazdrości małżeńskiej. Pom iędzy Mrozowskimi (on miał 36, 
ona 29 lat) odbywały się częste sprzeczki, poniew aż m ąż, 
jak twierdziła żona, miał kochankę i Mrozowska już przed  
tygodniem  mówiła, że jeżeli mąż nie porzuci sw ej kochanki, 
to ona zabije jego i siebie.

P o d a te k  w o jsk o w y .
Rozporządzeniem  Rady m inistrów (ogłoszonem  w  33 

num erze dziennika ustaw) wprowadzono z ważnością od  
15 kwietnia b. r. podatek wojskowy, który mają opłacać: 1) 
przeniesieni do rezerwy; 2) uznani przy poborze za zdolnyck  
do służby wojskowej tylko w  pospolitem ruszeniu z bronią 
lub bez b ron i; 3) uznani przy poborze za zupełnie n iezdol­
nych do służby wojskowej. Podatek ten będzie pobierany  
albo w  formie podatku zasadniczego, albo w formie dodatku 
do państwowego podatku dochodowego. Obowiązek opłaca­
nia tego podatku dotyczy poborowych, obowiązanych do>



staw ienia się do poboru począwszy od r. 1925; w ym iar i po ­
b ó r  podatku wojskowego uskuteczniają władze skarbowe, 
a  ustalenie osób, podlegających podatkowi temu należy do 
w ładz administracyjnych. Osoby, od których państw, podatek 
dochodowy pobiera się w  drodze potrącenia z uposażeń 
służbowych, em erytur, i wynagrodzeń za najem ną pracę, 
opłacać będą podatek wojskowy w  postaci dodatku do państw, 
podatku dochodowego według skali następującej. P rzy  rocz­
nym  dochodzie z w ynagrodzeń: ponad 2500 zł. do 3.000 zł.
— 0‘2% całorocznego wynagrodzenia; 3.000 zł. do 5000 zł. 
0'3®|o; 5.000 zł. do 8.000 zł. — 0‘4%; 8.000 zł. do 12.000 zł. 
W , ; 12.000 zł. do 20.000 zł. — 0.8%; 20.000 zł. do 30.000 zł
— 1 proc; 30.000 zł. do 50.000 zł. — 1*4 proc; 50.000zł. do 70.000 
zł. — i ‘5 proc ; 70.000 zł. do 100.0000 zł. — 1*7 proc.

M oda o k sfo r d z k a
przepisuje na obecny se­
zon wiosenny nadmiernie 
szerokie spodnie i jed ­
wabną koszulę o krótkich 

rękawach.

ROZMAITOŚCI.
— ■' K a ż d a  ro d zin a  w  S tan ach  Z jed n o czo n y ch  m a  

s a m o c h ó d . Amerykańska produkcja samochodów osięgnęła 
w  marcu roku bieżącego niezwykły rekord. W  miesiącu 
tym  zbudowano w  Stanach Zjednoczonych 318.632 samochody 
osobowe i 37.522 samochodów towarowych. W  lutym pro­
dukcja ta przedstawiała s.ię w  cyfrach znacznie m niejszych: 
272.011 i 29.651. W  teri sposób liczba znajdujących się w 
użyciu w  Stanach Zjednoczonych samochodów różnego ro­
dzaju doszła, a naw et przekroczyła już 20 miljonów. Cała 
produkcja samochodów streszczała się za rok zeszły w  cyfrze 
2,360.670, co stanowiło 1314% więcej,' aniżeli w  roku 1924. 
Obecnie przypada zatem 1 samochód na każdą rodzinę," jeśli 
przyjm iem y, że rodzina składa się z 5 do 6 osób. Na czele 
wszystkich miast amerykańskich stoi pod tj7m względem 
Nowy Jork, posiadający 1,625.583 samochodów. Najbardziej 
Stosunkowo rozpowszechnione są samochody7 w  Kalifornji, 
gdzie jeden samochód przypada na dwie do trzech osób.

— * I t o  s i ę  z d a rza ... Zdarza się, iż podatnicy, tra ­
pieni "wyrzutami sumienia wobec skarbu, naprawiają swą 
winę i wpłacają anonimowo do urzędu podatkowego uta­
jone sumy. Zdarza się to we Francji, jak zapewnia nas o-
tem raport m inistra finansów. Ministerjum finansów zain- 
kasowało zatem z tego tytułu: 256.958 franków w r. 1919, 
244.921 fr. — w  r. 1920, 489.975 fr. — r. 1921, 323.532 fr. — 
w  r. 1922, 2.957.495 fr. — w  1923 r., 1.751.057 fr. — w  r. 19’4, 
1.359.730 fr. — w  r. 1925. W yrzuty sumienia niesumiennych 
podatników są zatem coraz głębsze, jak wskazują cyfry,

— * C enzura w  krajach a n g lo -sa sk ic h . W uj Jonathan 
i stryj John Buli sprawują srogą kontrolę nad treścią filmów 
W  Anglji cenzura nie przepuszcza ani jednego przekleństwa 
na ekranie, choćby scena rozgrywała się w zapadłej wsi 
najdzikszego zakątka Faz-W estu, Sceny agonji są bezlitoś­
nie skiacane. Ale to jeszcze nic w  porównaniu z przepisami, 
które stosują w  Stanach Zjednoczonych. Co stan —• to inne 
prawo. Cenzura w  stanie Ohio zabrania pocałunku dłuższe­
go „nad 6 stóp wstążki filmowej", to znaczy trwającego 
dłużej niż 6 sekund. W  Kanzas kobietom, występującym 
w filmie, nie wolno palić. W  Pensylwanii wzbronione jest 
surowo ukazywanie butelek na ekranie i sceny pijaństwa, 
cenzor nowojorski, sędzia z zawodu, nie przepuszcza żadnego 
filmu, w  którym figuruje przekupny sędzia.

Humor w sali sądowej.
Pewien stary kłusownik stanął przed trybuna­

łem. W wyniku rozprawy sędzia oświadcza;
— To nic nie pomoże, muszę dać panu 

14 dni aresztu, bo pan już był 38 razy karany.
— Niech pan sędzia raczy pamiętać o tem , 

że mam już lat 42.
— To nie jest żadną okolicznością łagodzącą — 

powiada sędzia. — Ja mam 52 la la , a jeszcze  
nigdy nie byłem karany.

— To jest całkiem inna para kaloszy, panie 
sędzio, bo któżby się poważył pana sędziego ukarać?

*  *
*

Pewien osobnik zadłużył sie u swego przyja­
ciela na małą sumę pieniędzy, a ponieważ nie 
chciał jej zwrócić, więc został zaskarżony do sądu. 
Na rozprawie sędzia pyta:

— Czy poczuwa się pan do winy?
— Poczuwam się, panie sędzio.
— W takim razie niech pan zapłaci tę baga­

te ln i sumkę i sprawa ugodowo będzie załatwiona.
— A czy nie mógłbym, panie sędzio, tej sumki 

odsiedzieć?...

Karty do gry
poleca

Franc. Dom achowski, księgarnia.

P olecam  dla Gmin
K s i ą ż k ę  K a s o w ą

D ochód Rozchód

Książkę podatkową podług nowego wzoru opracowane. 
F r. D o m a c h o w sk i, D ru k a rn ia  P o w ia to w a .

i


